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Pierw szy dzień jubileuszowyoh uroczystości 

grunw aldzkich pod św ietną rozpoczyna się wró
żbą. Gród podwawelski przyw ykł od daw na do 
wielkiego ruchu i silnie tętniącego życia w u- 
roezystych dla narodu chwilach —  lecz ruch, 
ja k i panow ał już wczoraj w mieście naszem, nie
byw ałe niemal p rzybrał rozm iary. —  Zjazd na 
„święto G runw aldu" prrew yższa najśm ielsze o- 
czekiw ania. Nie licznie już lecz w prost tłum nie 
pospieszyli n a  dzień ten  do „serca P o lsk i11 
(przedstawiciele w szystkich stanów  i zawodów, 
ze wszystkich, najdalszych naw et je j kresów, 
ażeby b ra tn ie  ścisnąć sobie dłonie i pokrzepić 
serca obchodem pamięci wielkiego narodowego 
czynu, dawnej naroda św ietności i chwały.

L ecz niety lko Polacy biorą  udział w obcho
dzie. M iarą w ielkiego zainteresow ania, jak ie  
rocznica ta  wywołała także u innych narodów 
słow iańskich i obcych, je s t liczny zastęp gości 
z F rancy i, z Czech, Rosyi, południowej Słowiań
szczyzny i  z W ęgier. Bez przesady powiedzieć 
by można, ie  w obchodzie rocznicy uczestniczą 
w szystkie te  narodowe społeczeństwa, nad  któ- 
rem i od wieków ciąży groźnie złowroga zmora 
tentońskiej zachłanności.

Dzień dzisiejszy w skrzesi też przed nimi je 
den z najśw ietniejszych okresów dziejowych 
dawnej Polski, okres, w którem  to państw o, ni
gdy uie dążące do zbrojnych zaborów, nigdy 
nie zagrażające własności ludów ościennych, było 
napraw dę potężnym  czynnikiem  politycznej i na
rodowej równowagi w stosunkach Europy. 
W  tym charakterze Polska znów przypomina 
się św iatu  — a gorące, pełne zapała  i w iary 
w przyszłość tętno życia narodowego, jak ie  ob
cy goście u jrzą  tu  podczas tej uroczystości —  
uprzytom ni im wymownie, że P o l s k a  z p o d  
G r u n w a l d u ,  mimo długiego pasm a ciosów 
i niedoli, n ic jeszcze nie s trac iła  z niezłomnej, 
żywotnej swej siły.

g r u n w a l d z k i .

Z ie& aSa s  p o ł a  g r u n w a l d z k i e g o .
W  redakcyi naszej staw iły  się w c z o ra j panie: 

Apolonia Z i ó ł k o w s k a  z córką z Bydgoszczy, 
k tóre  przywiozły do K rakow a puszkę, zawio- 
ra jąeą  ziemię z poła grunwaldzkiego, zebraną 
tam  w  tym  celu, aby ją  ewznt. dorzucić do 
kopca, wznoszonego na  pam iątkę rocznicy bitw y.

K w e sty a , będzie ' rozw ażaną, o ile ziemia ta  
zużytą zostanie przy kopcu w Niepołomicach, 
czy też przy inDym, gdyby go wznosić zamie
rzano.

Cenna relikw ia pozostaje na  razie w prze
jm ow aniu  w redakcyi naszego dziennika.

Uroczyste posiedzenie Rady miejskiej.
Nadzw yczajne posiedzenie R ady m iejskiej od

będzie się w sobotę dnia 16 b. m. o godz. 12 
w południe, celem w yrażenia hołdu Ignacem u 
Paderewskiem u.

Z okazyi uroczystości grunwaldzkich nadeszły 
wczoraj do redakcyi „Nowej Reformy" n a s tęp u jąc o  
depesze:

C h i c a g o .  Pozdrowienie od M acierzy Sokoła 
w Ameryce! Czołem! Sokół Nr. 1.

C h e ł m  l u b e l s k i .  Paderew skiem u, wiel
kiemu obywatelowi Polski, cześć i wiekopomna 
sława. Szlachetni budowniczowie porozumienia 
rosyjsko-polskiego: Rodziczew, Stachowicz i Po- 
godin, goszczący w duchowej stolicy Polski, 
niech żyją! Czarnocki, dr lalko.

Do komitetu grunwaldzkiego nadeszła wczoraj 
oastępująca depesza:

C h e r s o ń .  W  dnin pięćsetnej rocznicy wie
kopomnego zwycięstwa nad K rzyżakam i, P e 
tersbursk i Słowiański Związek Akadem icki wy
raża  szczerą wiarę, że za wspólne/n staraniem  
zawiążem y węzły w iernej przyjaźni i że grożą
ce ciosy muszą być odparte. Mamy nadzieję, 
że porozumienie słowiańskich narodów stanie 
na  gruncie wolności, równości i braterstw a, 
albo go wcale nie będzie.

S ekretarz  Ariamonowa.
Goście grunwaldzcy. **- -

Zjazd gości w ciągu dnia wczorajszego przy
bra ł w prost niezwykło rozmiary.

Że św iata  politycznego i dziennikarskiego przy
byli między innymi, o ile zdołaliśmy spraw dzić: po- 

. seł R o d i c z e w, poseł B a b i a ń  s k  i i poseł I I  
Dumy S t a c h o w i c z  z P e te rsb u rg a ; również 
przybył przedstaw iciel Koła polskiego w P e 
tersburgu  poseł Ż u k o w s k i .  —  Z Budapesztu 
przybyli poseł na Sejm w ęgierski N a g y ,  dzien
nikarze pp. M i k  1 o s z, M a r k o  i K  o n ecz  k  y. 
Z K atow ic przybyli: poseł do Sejmu pruskiego 
dr Zygm unt S e y d a  w raz z bratem  red. „Ku- 
ry e ra  Poznańskiego", dr. M aryanem S e y  d ą, 
poseł na Sejm prusk i i do parlam entu niemie-

T i m a f  r r f a u t y- Z Wi l n &  przybył k3-.-  v  ( W  . Win? redak to r czasopisma „W iltis . 
rnontn , Przybył wczoraj poseł do parla- 
S S S  Jm m°raw ski dr H r u  b a n ,  przy-

kato1’ ś ro d o w e j. •
/ i S /  a£ rzebia: burmistrz miasta D r a g u t i n ,  oraz p. M o n d e c a r

Z wycieczek zbiorowych przybyły wczoraj 
między innęmi: W ycieczka zorganizow ana przez 
„Koło kobiet polskich w K ijow ie", złożona w 
w iększej części z młodzieży szkół średnich płci 
obojga, dalej w ycieczka młodzieży rzemieślniczej 
lwowskich szkół przemysłowych ̂  w liczbie 6 0  
uczestników, wycieczka gospodyń w iejskich z 
Albigowej w  liczbie 40 uczestniczek, młodych 
dziew cząt przybranych w piękne stro je ludowe. 
B-ównież przybyło po południu k ilkuset włościan, 
wśród nich w ielu z za kordonów.

W edług przybliżonego obliczenia biletów ko
lejowych, odebranych na  dworcu kolejowym, do 
wczoraj wieczora przybyło do K rakow a już 
około 40.000 osób. Ruch przyjezdnych na  dwor
cu kolejowym był ogromny przez cały dzień 
wczorajszy, a  zwłaszcza wieczór i w nocy. K aż
dy z przychodzących do K rakow a pociągów był 
przepełniony. P rzed  dworcem kolejowym groma- 
dzały się ustaw icznie tłum y publiczności, w ita
jąc  ow acyjnie przybyw ających. -

Pociągam i wieczornemi przybyło do K rakow a 
wczoraj bardzo wiele osób ze Ś ląska, pośród 
k tórych wiele kobiet ubranych w ludowe stro je 
śląskie.

Po godz. 10 w nocy przywiózł lwowski po
ciąg pospieszny k ilkuset gości ze Lwowa. Mię
dzy innym i przybyło 20 członków lwowskiej 
R ady m iejskiej i 14 delegatów lwowskiego Tow. 
strzeleckiego z prezesem prezydentem  Giucheiń- 
skim na czele. Przybyłych reprezentantów  sto
licy k ra ju  pow itali na dworcu kolejowym radcy 
miejscy pp. Peroś i dr W asung, król kurkow y 
krakow skiego Tow. strzeleckiego r. m. dr Guń- 
kiewicz i p. Smidowicz.

Przy jazd  cudzoziemców był wczoraj także do
syć liczny; przew ażali Francuzi.

STa dworcu kolejowym, na  k tó ry  co k ilkana
ście m inut przychodzą pociągi nadzwyczajne, 
członkowie kom itetu obchodowego i „Sokołów" 
pełnią sta łe  dyżury bez przerwy.

J a k  się informujemy, dzisiaj przyjeżdża do 
K rakow a 28 specja lnych  pociągów.

Przyjazd Słowienców.
W czoraj o godz. 2'43 po południu zaw itali 

w rnury naszego m iasta w ybitni przedstaw icie
le Słowieńców. Przybyli przedstaw iciele m iast 
Zagrzebia i Lubiany, jak  również rep rezen tan
ci parlam entarnego klubu słowieńskiego, między 
innymi posłowie: ks. Ż itnik, Benkowicz i Fon, 
a  nadto  były poseł i burm istrz m iasta Lubiany 
,Tavczar i poseł K aplarz. Pobratym ców  naszych 
w itali na  d w o rc u p re z y d e n t dr Leo i radcy 
m iejscy d r W asung W ładysław , prof. P areńsk i 
i Kosobucki.

Przyjazd Węgrów.
Po godz. 2 po południu przybyła wczoraj do 

K rakow a reprezentacya W ęgrów, złożona z o- 
kolo 50 uczestników, w pięknych stro jach na* 
rodowych, pow itana ty lko  przez grono osób. 
gdyż przyjazdu spodziewano się po godz. 8 
wieczorem. O tej też godzinie peron, plac przed 
dworcem kolejowym i ulice są°ieduie wypełniły 
tłum y publiczuości, w tem wielo pań z kw iata
mi celem urządzenia gościom węgierskim  owa
c ji. Po przeszło dwngodzinnem czekania tłum y 
rozeszły się z przykrem  uczuciem zawodu.

R a u t  w Kole art.-literackiem i Klubie prawników.
Salony Koła art-lito rack iego  i K lubu p raw 

ników otw arły wczoraj gościnne podwoje na 
przyjęcie przybyłych do K rakow a przedstaw i
cieli dziennikarstw a polskiego, lite ra tu ry , sztuki 
i nauki. K roniki K rakow a nigdy dotąd nie za
pisały może tak^ imponującej liczby przedstaw i
cieli opinii publicznej polskiej. P rżez salony Ko
ła przepłynęło wczoraj przeszło 400 osób, w tej 
liczbie w połowie reprezentantów  prasy i lite 
ra tu ry  i to  nie ty lko polskiej ale i zagra
nicznej.

P rzybyw ających gości w itali imieniem Koła 
i K lubu członkowie zarządu z wiceprezesem dr. 
A ugustem  Sokołowskim na czele. Goście przy
byw ając na zaproszenie prezydyum, k ład li swe 
nazw iska w księdze pam iątkowej Koła.

Około godz. 11 ścisk zapanował ta k  wielki, 
że obecni z trudem  tylko poruszać się mcgli 
w apartam entach K luba. Rozbjci na grupy i g rup
ki uczestnicy, w liczbie k tórych znalazło się g ro 
no pań, po spożyciH wieczerzy zabaw iali się o- 
żywioną rozmową, s

W  licznej rzeszy przedstaw icieli dziennikar
stw a znaleźli się rodacy ze w szystkich dzielnic 
polskich. N ajliczniej reprezentow ane było K ró
lestwo Polskie. Z W arszaw y obecni byli pp .: 
St. Libicki, Roman Dmowski, Zygm unt B alicki, 
E. Żmijewska, Stanisław  Kempner, F eliks F ry 
zę, A ntoni Sadzewicz, S. Szpilrein; z Łodzi: 
W ik to r Czajewski; z W ilna: S tanisław a Sza- 
durska i St, H łasko; z K ijow a: Joachim  B arto 
szewicz; z Petersburga: prof. P taszycki; z W ie
dnia: Szymon Kwaszowski; ze Lwowa: F ran c i
szek R aw ita  Gawroński, d r Vogel, Tadeusz Cza- 
pelski, Z. F ry ling , Bronisław  Laskow nicki, A n
toni Lech; z Lublina: Władysław Stodolnicki; 
z Poznania: Kazim ierz Puffke, Zygmunt Słupski; 
z K atow ic: poseł W ojciech Korfanty s. *

Z gości obcych byli obeoni z P aryża  pp. M au
rycy  M uret i Cazin, pan i B askeryille, z P e te rs
bu rga  poseł do Dumy Rodiczew.

Ze św iata  literackiego: L ucyan  Rydel, E . 
Daniłowski, W. Gąsiorow ski,, Savitri, Hósick 
i t. d.; ze św iata  artystycznego: prof. Axento- 
wicz, prof. A. B androw ski zżo n ą , -prof. Krzesz, 
W . W odzinowski, W . Bieliński. Z przedstaw i
cieli p rasy  krakow skiej przybyli pp. M ichał 
Chyliński, K onstanty  Srokowski, W ładysław  
Prokescb, Adam Siedlecki, Rudolf Starzew ski, 
St. K opcrnicki, K onrad Rakowski, W itold No
skowski, Ludw ik Szczepański, W ładysław  W ą
sowicz, Kazimierz Bartoszewicz, ze św iata  poli
tycznego posłowie dr E rn e s t Bandrow ski, dr 
Ignacy  Petelenz, d r Adam Doboszyński z żoną, 
radca  U derski z żoną, śpiew aczka opery p. J a 
dwiga D ębicka, śpiew aczka p. Jad w ig a  L ew i
cka, p. T. Sokołowska i w. i. s

W  jednym z salonów „Koła" wystawiony 
był model mauzoleum narodowego, w ykonany 
bardzo artystycznie  przez a rty s tę  rzeźbiarza W. 
Bielińskiego według projektu  rysunkow ego p. 
Z. Słupskiego. In ic ja to r  p ró jek tu  objaśniał zgro
madzonym szczegółowo swój pomysł i rozdawał 
broszurę, opisująca cały nro iek t szczegółowo.

P. Z. Słupski znalazł wśród obecnych wielu 
zwolenników  swej myśli i zamierza - zaprosić 
grono pow ażniejszych osobistości, celem rozpa
trzen ia  szans zrealizow ania tego pomysłu, k tóry  
mógłby stać  się podniosłą i trw ałą  pam iątką 
obchodu 500-lecia Grunwaldu.

W śród niezw ykle ożywionej rozmowy ra u t 
przeciągnął się do późnej nocy, pozostawiając 
uczestnikom najsym patyczniejsze wrażenie.

Li*:-
* Wiec młodzieży akademickiej.

W czoraj o godz, 4 po południu zebrała się 
młodzież uniw ersytecka wszystkich odłamów w 
sali K opernika, celem uczczenia rocznicy bitw y 
grunw aldzkiej. W iec zagaił p- Uziembło, w ita
jąc  k u ra to ra  z ram ienia senatu w osobie prof. 
Bujwida, co młodzież oklaskami przyjęła. Po 
wyborze p. U lricha  przewodniczącym w skazał 
tenże trudności, jak ie  stawiano komitetowi^ a- 
kademickiemu w  spraw ie uczczenia rocznicy 
grunw aldzkiej, poczem poddał pod głosowanie 
następującą rezolucyę z ram ienia komitetu a- 
kademickiego obchodu grunwaldzkiego:

1) Woboc odmownej odpowiedzi udzielonej przez 
senat akademicki komitetowi ogólno-akademickiemu 
dla uczczenia pięćsetnej - rocznicy co do udziału 
senatu akademickiego w [obchodzie grunwaldzkim.
2) Wobec cefnięcia udzielonego przez dyr. Papp.ego 
pozwolenia na odbycie fwiecu w dziedzińou Biblio
teki Jagiellońskiej i Coli. Not. 3) Wobec wrogie
go zachowania się sfer decydujących i senatu akad. 
względem Uniwersyteckiego obehodu grunwaldz
kiego.

Młodzioż akadem. wszeckn. Jagiellońskiej, zebra
na na wriecu ogólno-ahad,, wyraża ubolewanie. Wi
dzi w zachowaniu gię senatu i społeczeństwa nie
zrozumienie potrzeb > i ideałów młodzieży akad., 
piętnuje stanowisko biurokratycznych sfer decydu
jących jako wrogie młodzieży akademickiej, a za
razem stwierdza: 1) że nigdy ze swojego zasadni
czego stanowiska ideowego dla względów oportuni- 
stycznych nie zejdzie i 2) że stoi niezachwianie 
na stanowisku uczczenia rocznicy grunwaldzkiej.

Po uchw aleniu rezo lucji zabrał głos p. Ba- 
ścik, k tó ry  w ostrych słowach napiętnow ał s ta 
nowisko senatu  i wezwał młodzież do odbycia 
wiecu na  podwórzu Wawelu, aby ty lko nie ko
rzystać z pozwolenia senatu. W niosek przyjęto, 
poczem młodzież w pochodzie udała się n a  W a
wel, gdzie przem aw iali okolicznościowo pp. K op
czyński, Uziembło, Rubinówna, S taśko i H elt- 
mau. P rzy ję to  wniosek złożenia 1000 koron na 
dar grunw aldzki pomiędzy młodzieżą, a wyko 
aania powierzono Tow arzystw u wzaj. pomocy 
U. U. J .  - -  t “ . -

Po złożenia olbrzymiego w ieńca na  sarkofa
gu Ja g ie łły  udała się młodzież pod pomnik Mi
ckiewicza, a następnie  pod G rand hotel, celem 
podziękowania Paderew skiem u za pomnik J a 
giełły. Po trzechkrotnem  okrzyku na  cześć mi 
strza  młodzież rozeszła się spokojnie.

O godz. 8 wieczór udała się do Ig . P aderew 
skiego deputacya w ysłana z łona wiecu akade
mickiego, k tó ra  dała w yraz wdzięczności, jak ą  
żywi młodzież akadem icka dla ofiarodawcy 
pomnika Jag iełły . Paderew ski wzruszony odpo
wiedział, iż najw ięcej zależy mu n a  uznaniu 
młodzieży akadem ickiej, przyszłej chwały i pod
pory narodu, albowiem ona najlepiej odezuwa 
inteneye, kiernjące jego czynem.

Młodzież akadem icka rozrzuciła wczoraj odezwę 
podpisaną przez kom itet ogólno-akademicki i re 
prezentantów  krakow skich Tow arzystw  akade
mickich, z wezwaniem do kolegów i koleżanek, 
aby w zięli tłumny udział w niedzielnym pocho
dzie. W  odezwie te j młodzież akadem icka pro
testu je  również przeciwko nieuzasadnionym  po 
głoskom, jakoby m iała się cofnąć ód udziału 
w pochodzie. Młodzież akadem icka na godzinę 
przed pochodem zbierze się w w estybulu Coli. 
Noy.

Wieczornica góralska.
Początek przedstawienia „Wieczornicy góral

skiej11 naznaczono w piątek na godz. 9 wieczorem 
umyślnie w tym celu, aby publiczność miała czas 
na przyglądnięcie się illuminacyi. Sobotnia „W ie
czornica" rozpocznie się o godz. 8 wieczorem. 
Sprzedaż biletów dzisiaj na Rynku obok pomDika 
Mlokiewicza przy osobnym stoliku.

Zebranie towarzyskie Wielkopolan. /Towarzy
stwo Wielkopolan zaprasza wszystkich ro'daków z 
pod zaboru pruskiego do lokalu Towarzystwa (Pol
ski Związek narodowy, Rynek główny, linia A-B, 
1. 45 I  p.), na zebranie towarzyskie w sobotę d. 
16 b. m. o godz. 8 wieczór.

9 na pałasze, pierwszy zwycięzca na pałasze p. 
Bobkowski 9 punktów na florety i 9 na pałasze.

Z a w o d y  p ł y w a c k i e  zamiast o godzinie 4 
po południu odbyły się w godzinę późnioj. Start 
był na galarze pod klasztorem SS. Norbertanek na 
Zwierzyńcu, meta pod mostem zwierzynieckim po 
prawym brzegu Wisły. Publiczności, szczególnie 
przyjezdnej, zebrało się na brzegach spora liczba, 
gdy jednak nie można się było doczekać zawodów, 
bardzo znaczna część rozeszła się.

Najpierw odbyły się zawody na przestrzeni 100 
metrów. Brało w nich udział 14 uczestników z na
stępującym wynikiem co do czasu płynięcia:

L grupa: Kalinowski 51 i trzy piąte sekundy, 
Skroczyński 55, Umiastowski 58 dwie dziesiąte, 
Sieciński 58 trzy dziesiąte; II. grupa: Kuchar 55 
trzy piąte, Karwowski 59 cztery piąte, Hertl 62 
dwie piąte, Sobolewski 1 minuta 11 trzy piąte se
kundy; III. grupa: Podgórski 54, Małaczyński 60 
dwie piąte, Ziarko 1:10 trzy piąte; Bielecki 1*27; 
IV. giupa: Świątkowski 1T 3 jedna piątą. Stieber 
1 ‘06 dwie piąte.

Wobec tego uznani za zwycięzców: 1) Kalinow
ski z Królestwa Polskiego W. IV (5 trzy piąte),
2) Podgórski z Moskwy (54), Skreczyński (55),
4) Kuchar ze Lwowa (55 trzy piąte).

Z a w o d y  n a  1000 m e t r ó w :  W’ynik co do 
czasu następujący: Podgórski 9 min. 55 cztery pią- 
,t.9 sek., Małaczyński 10'23, Seifąrth . 10’26 jedna 
piąta, Cewtóskt 1 0 ‘44, Piotrowski 10'52, Cyrek 
11*9 jedna piąta. - 

Z a w o d y  w i o ś l a r s k i e  nie odbyły się, gdyż 
Towarzystwa wioślarskie z pod obu zaborów, mimo 
zaproszeń „Sokoła" krakowskiego, nie wysłały re
gat. Odbyła się tylko jazda regaty krakowskiej „na 
ozas". Rsgata przepłynęła 1000 metrów w 2 mi
nutach i 32 sekundach.

Nagrody otrzymują: za ogólne zwycięstwo we 
wszystkich zawodach pierwsi trzej dyplom honoro
wy, za zwycięstwo w poszczególnych zawodach 
pierwsi dyplomy honorowe, drudzy i trzeci listy 
pochwalne. Wręczenie nagród odbędzie się publicz
nie w dniach ćwiczeń.

Znwtfy sokoIsHie.
Dalsze wyniki zawodów sokolich dnia wczoraj

szego są następujące: «
' Z a w o d y  s t r z e l e c k i e :  W strzelaniu  z man- 

licheru zdobył 1) J»n Edward Kozłowski z Dębi
cy w 10 strzałach 20 punktów, 2) Wiktoi To- 
; arnicki ze Lwowa w 10 strzałach 14 punktów.

W  strzelaniu z pistoletów zdobył 1) druh G. z 
okręgu nadreńsko-westfalskiego w 10 strzałach 21 
punktów, 2) J. E. Kozłowski z Dębicy w 10 strza
łach 18 punktów. * ,

Z a w o d y  s z e r m i e r z y ;  Wynik zawodow na 
pałasze j'est następujący: 1) Bobkowski, 2) Bieder
mann. Czterech zawodników lwowskich odstąpiło od 
zawodów, gdyż zawodnik Vambera ze Lwowa, ude
rzony za silnie w łokieć pałaszem przez zawodni
ka Biedermanna, uczuł się dotknięty i rzucił pa
łasz wobec sędziów na ziemię, poczem opuścił plan- 
chę. Wskutek tego odstąpiło również 4 lwowskich 
zawodników, solidaryzując się z p. Vamberą. Spra
wa wyjaśniła się później i p. Vambera przeprosił 
sędziów.

W  klasyfikacji uzyskał pierwszj zwycięzca na 
florety ®. Biedermann 8'50 punktów na florety, a

Wolny Zjazd T. S. L.
W  uzupełnieniu spraw ozdania z posiedzenia 

Z jazdu T. S. L., umieszczonego w wczoraj
szym popoł. numerze dziennika, podajem y dal
sze szczegóły:

Po przemowie p. S t ą c z k a ,  k tó ry  przema
wiał imieniem opozycyjnej mniejszości, zazńa- 
czając, że mniejszość ta  w strzym uje się od k ry 
tyk i gospodarki, zabrał głos dr W r ó b e l  i za 
powiedziawszy, że Dom polski w M orawskiej 
O straw ie będzie w ystaw iony na licytacyę, po
staw ił wniosek, aby dług na  domie tym  ciążą
cy pokryć z „D aru grunw aldzkiego".

Przeciw  wnioskowi przem aw iała nam iętnie p. 
A l e k s a n d r o w i c z ó w n a i d r P r ó c h n i c k i .  
W końcn przew  pos. B a n d r o w s k i  uchylił 
wniosek dra W róbla jako  niedopuszczalny.

Z kolei zabrał głos adw. dr G e r t l e r  jako 
reprezentan t R ady nadzorczej, odpierając zarzu
ty  podniesione przeciwko Zarządowi głównemu 
i w ykazując przyczyny deficytu.

N astępnie przyjęto w nioski kom isji finanso
wej i sprawozdawczej i przystąpiono do wybo
rów zarządu głównego i R ady nadzorczej.

Ponieważ zarząd przyszedł na zebranie z go
tow ą lis tą  kandydatów , k tó rą  rozdano między 
uczestników  zjazdu, zabrał głos p. W asung, za
rzucając większości, że opanowawszy zarząd 
główny, sam a ty lko rządzi, podczas gdy m niej
szość nie je s t zupełnie, albo w bardzo małej 
mierze reprezentow aną i zgłosił w niosek o w y
branie kom isyi-m atki, złożonej z 15 członków’, 
któraby zastanow iła się nad lis tą  kandydatów .

Nad wnioskiem posła W asunga w yw iązała 
się burzliw a dysk u sja , w której przem awiali 
pp. W ąsowicz, dr Dwernicki, H orodyski, W oj
towicz, M arecki i Próchnicki, poczem w głoso
w aniu w niesek odrzucono znaczną większością.

Z kolei odczytano pismo od gm iny P ittsbur- 
gu stanu  Pensylw anii w Ameryce, w którem 
rodacy przesyłają na ręce Zjazdu życzenie po
myślnego rozwoju T. S. L. i załączają czek na 
670 K  na dar grunw aldzki. — Pism o przyjęto 
burzliwemi oklaskami.

Przew . pos. dr B a n d r o w s k i  pow itał obec
nego na  sali burm istrza P ittsb u rg a  p. A p c z y ń -  
s k i  e g  o, dziękując mu za życzenia i dar.

W  odpowiedzi p. A p c z y ń s k i ,  d dekując za 
zgotow aną owacyę, zapowiedział z łożenie T. 
S. L . w Ameryce, gdzie na ten  cel zb ierają  się 
już w kładki.

Z kolei zabrał głos p. N a t a n s o n  | i  wspo 
m niawszy o w ielkich zasługach Ignacego Pade
rew skiego wobec K rakow a, całej Polski i T. S. 
L . zgłosił w niosek: ^

Uprasza się wszystkich członków Zjazdu, aby 
złożyji bilety z podpisem swoim i podaniem miej
sca skąd są dolegowani, na ręce prezydynm i aby 
prezydyum złożyło je Ignacemu Paderewskiemu w 
dowód wielkiej czci i wdzięczności.

W niosek jednomyślnie przyjęto.
W końcu przystąpiono do wyborów. Po prze- 

prowadzonem skrutynium  okazało się, że wy
brani zostali kandydaci zarządu głównego: Do 
Z arządu na  trzy  la ta : D r Adam E rnest, Lwów, 
A leksandrow iczów na H elena, Lwów, X . dr G a
bryel F ranciszek , K raków , Łopuszański Tadeusz. 
K raków , dr Opieński J a n , Lwów, P arczy ń sk i 
Józef, K raków , d r P róchnick i Zdzisław, Lwów, 
R ym ar Stanisław , K raków , d r W asung W łady
sław, K raków , W yczyński Kazim ierz, Kraków . 
N a dwa la ta : d r C zerkaw ski W łodzimierz, K ra 
ków. N a jeden  rok : C ieński Tadeusz, P ieniaki, 
d r M ałdziński Alfons, Kraków , Średuiaw ski A n
drzej, M yślenice.

Do R ady  nadzorczej: Armółowica Jan , K ra 
ków, Bojko Jakób , K raków , dr Buczek Józef, 
Lwów, Ciomoa Paw eł. Lwów, d r G ertler Ja lian ,

Kraków, dr Koy Michał, Kraków , dr Starzew 
ski M aryan, Kraków . k

Po wyborach prof. S z u r a  referow ał o spra
wozdaniu komisyi szkolnej, a  p. S t e i n ,  dy; 
rek to r gimnazyum w Białej, o sprawozdania 
komisyi o opiece pozaszkolnej. W  imieuiu ko
m is ji szkolnej zgłoszono na posiedzeniu nastę
pujące w nioski:

1) Walny Zjazd T ..S . L. wzywa Zarządy Kół 
i Związków okręgowych, aby rozwinęły żywą akoyę 
w kisrnnkn pobudzenia władz autonomicznych i pań
stwowych do organizowania szkół przemysłowych, 
oraz wszelkich innych typów szkół zawodowych;

2) wzywa wszystkie Kcła do intenzy wnego 
i szezerego zajęcia się zakładaniem szkół polskich 
w miejscowościach, gdzie dzieci polskie są narażo 
ne na wynarodowienie. Zjazd obowiązuje wszystkie 
Kc-ła do działalności w tym kierunku, pod grozą 
odpowiedzialności na następnym zjeździe; p

3) poleca Zarządowi gł., aby w porozumieniu ze 
Związkiem okręgowym postarał się o utworzenia 
instytucyi szkolnych inspektorów okręgowych, któ- 
rzyby szczególną opieką otoczyli szkolnictwo s wego 
okręgu, wykonywując nad nim ścisły nadzór.

4) uważa założenie gimnazyum polskiego w Czer 
mówcach za postulat narodowy i wzywa zarząd 
główny, aby dołożył starań w celu zrealizowania 
tego ważnego postalata narodowego;

5) uznając wyjątkowo ciężkie położenie Koła 
czerniowieckiego, wzywa zarząd główny, aby uży
czył temu Kołu wydatniejszej pomocy materyalnej 
dia utrzymania istniejących i mających się zało
żyć czytelń T. 8. L.

6) wzywa Zarząd główny, aby w przyszłości 
traktował sprawy Iudnośoi polskiej na Bakowiaie 
w zakresie szkół lądowych, jako najbardziej za
grożonych kresów Polski, na równi ze sprawami 
polskiemi we wschodniej części kraju;

7) przyjmuje postąpienie Zarządu głównego 
sprawie gimnazyum w Kuta eh do zatwierdzającej 
wiadomości.

Ponadto  zgłoszono następu jącą  rezolucyę:
W alny Zjazd odpiera zarzut, stawiany Polakom 

ze strony sfer ruskich, jakoby Rusini byli pokrzy 
wdzeni w Galicyi na polu szkolnictwa, zwłaszcza 
ludowego, a natomiast stwierdza wielką krzywdę 
ludności polskiej, która w bardzo wielu gminach 
pozbawiona jest szkół.

Imieniem komisyi opieki pozaszkolnej zgło* 
szono następujące wnioski:

1) Walny Zjazd T. S. L. poleca zarządowi głó
wnemu po zebrania należytych doświadczeń w ob
cych i we wzorowych bursach krajowych, aby o- 
pracował szczegółowy regulamin w sprawie prowa-. 
dzenia burs i aby dostarczały one społeczeństwu 
ludzi możliwie najdzielniejszych i o zdecydowani 
obywatelskim sposobie myślenia.

2) Zarząd gł. zaprosi kierowniuów burs bądź to - 
w łonie T. S. L. istniejących, bądź też poza T.
S. L, się znajdujących, na konferencję celem omó
wienia sprawy burs, a to w kierunku metodyki za
kładania i budowania i prowadzenia burs, dalej 
potrzeb i niedostatków burs, jakoteż nlepszenia ich 
w każdym kierunku, a przedewszystkiem udoskona
lenia1 pierwiastku wyehowawczo-narodowego; »

3) wzywa Koła T. S. L., aby współdziałały ze 
sądami w krzewieniu między ludnością tak wiej- 
Bką jak i miejską instytucyi Rad sierocych;

4j uważając dobrze działające bursy * za jede. 
z najznakomitszych środków do obrony kresów i za 
znakomity warsztat pracy narodowej, wzywa Za
rząd główny i wszelkie organa Towarzystwa, aby 
powołały do życia jak największą ilość bnrs, zwła
szcza w miastach większych, szczególnie na kre
sach wschodnich i zachodnich.

5) Uznai.ąc doniosłość działalności uczelm zwła
szcza wśród niezamożnej młodzieży szkolnej, wzy
wa Zarząd Główny do bacznego roztoczenia opieki 
nad tym rodzajem pracy oświatowo-wychowawczej 
i to o ile możności przy współdziałaniu innych orT 
ganizacyj, mających również na względzie dobro ł 
wychowanie młodzieży szkolnej.

6) Apeluje gorąco do zarządu Kół T. S. L, po 
kraju rozsianych, aby się postarały o założenie u 
czelni głównie dla przygotowania chłopców wiej
skich i małomiasteczkowych do egzaminu wstępne
go do I  klasy gimnazyum lub szkoły realnej, ewent. 
do seminaryum nauczycielskiego, stosownie do po
trzeb miejscowych. ,

7) przedkłada Zarządowi głównemu jako dyrek
tywę życzenie, a b y  wśród społeczeństwa polskiego 
zainicyonowal myśl utworzenia domu poprawy dla 
ratowania z upadku moralnego małoletnich prze
stępców.

8) prosi Koła T. S. L., aby o ile możności nie 
spuszczały z oka sprawy stancyj studenckich i albo 
same odpowiednią akcyę rozwinęły lnb istniejące 
starania poparły. »

W szystkie powyższe w nioski uchwalono.
D łuższą i burzliw ą dyskasyę wywołała sp ra 

wa Domu Polskiego w Mor. Ostraw ie, poruszo
na już na rannem  posiedzeniu przez d ra  W ró
bla, k tóry  zgłosił wniosek o natychm iastow e za
silenie funduszów Domu Polskiego z D aru grun
waldzkiego. Po przemówieniu wicepr. p, N atan- 
sona przeciw  wnioskowi, d r P róchnicki ośw iad
czył w imieniu 4  członków Zarządu T . Ś. L., 
że w razie uchw alenia w niosku d ra  W róbla oni 
zgłoszą natychm iast rezy g n ac ję , nie chcąc brać 
odpowiedzialności.

O statecznie w imiennem głosowaniu wniosek 
d ra  W róbla odrzucono, a przyjęto wniosek p, 
Niewiadomskiego, przekazujący spraw ę ra tow a
n ia  Domu polskiego Zarządow i głównemu Tow. 
Szkoły Ludowej do natychm iastow ego g run to 
wnego zbadania i poczynienia w granicach sta
tu tu  odpowiednich kroków w te j spraw ie.

W reszcie uchwalono odbyć n a s t ę p n y  
Z j a z d  w r. 1911 w N o w y m  S ą c z u ,  po
czem przewodniczący p. N atanson zam knął ob
rady  Zjazdu.
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C z s m o t f i r D  U r d l s s t o s m .
( T e le g r . , N .  R e f o r m y ")•

3  ̂ Wiedeń, 13 lipca.
„N. F r, P resse“ donosi: -W sz .s tk ie  m ocar

s tw a  zgodziły się  na ogłoszenie Czarnogóry 
kró/83tw am . Nie wiadomo tylko, czy Czarnogó
ra o trzym a przy te j sposobności sw oją d a w n ą  
n a z w ę  Z e t a .  Będzie to najm niejsze królestw o 
w Europie. * * 4

Dwór cetyński zamierza wprowadzić e ty k ie 
tę  dworu wiedeńskiego. M a być stw orzony, no
wy order, przeznaczony specyalnie dla wład- 
eów. ' '  -1

W a lS s i k o 2< r M a c a ® .
(lelegr. „Noieej Reformy"). „ -

Londyn. Biuro R eutera donosi z H ongkong 
o  w a l k a c h  k o ł o  M a c a  o. Ogień w ysłanych 
% Macao łodzi kanonierskich wypędził Chińczy
ków  z portu Colovan. Je d n a  łódź kanonierska 
zatopiła 2 dżonki z uciekającym i Chińczykami. 
W szyscy Chińczycy utonęli. Na w ybrzeżu M a
cao było obecnych podczas w alki 7 chińskich 
kanouierek . Chiński rząd  ustaw ił na wyspie 
W nngkun  koło Coloyan 1200 żołnierzy, którzy 
m ają  czekać na  to, jak i obrót wezmą w y
padki. *

Lizbona, W edług urzędowych wiadomości gu
b ern a to r Macao w js ’ał 200 żołnierzy z kilku 
działam i n a  w yspę Colovan, aby przyw rócili 
spokój. J a k  się zdaje, m i e s z k a ń c y  w y s p y  
s o l i d a r y z u j ą  s i ę  z p i r a t a m i ,  którzy zra
bowali wiele ich dziatw y i trzym ają  ją  w nie
woli. W  ciągu dotychczasowych w alk padło po 
strou ie  Portugalczyków  2 żołnierzy, 3 ran 
nych. -

resowym. Pos. T i i d ó s s  z p a rty i Ju s th a  roz
w inął myśli o upraw nieniu  dążenia do niezaw i
słości. Pos. G i e s s w e i n  (chrześc.-społ.) pod
niósł, że pro jek t adresow y większości pod 
względem socyalnym  obejmuje mniej, niż mowa 
tronow a i je s t wręcz ostatecznym. T ak  samo 
ma się rzecz z kw estyą reformy wyborczej. 
Mówca je s t za rozdziałem szkoły od kościoła. 
D r K o l e m e n  (partya  Ju s th a ) oświadczył, że 
wywody hr. S tefana T iszy są  atakiem  na  poli
tykę narodowościową koalicyi. Bar. D ezydery 
B a n f f y  (bezparty jny) podniósł, że projektu  
adresowego, proponowanego przez większość, 
przyjąć nie może, gdyż nie zaw iera on p rogra
mu liberalnej, dem okratycznej polityki. Mówca 
przedkłada w łasny p ro jek t adresu.

Na te rn "o b rad y  przerw ano; następne posie
dzenie dziś. l

* Eiozrnchf w Chinach,
Petersburg. Z C harbina donuszą: W  prowin- 

cyi chińskiej Ju -nau  w ybuchły p o w a ż n e  ro z 
r u c h y ,  zwrócone głównie p r z e c i w  c u d z o 
z i e m c o m ,  Inspiratorem  rozruchów jest S tow a
rzyszenie „Czerwona la ta rn ia " , rozporządzające 
wielkiemi zasobami am unicyi i broni najnow 
szych systemów.

Telegra:
z dnia 15 lipca.

Wiedeń. D yrektor kancelary i Izby panów szef 
sekcyi M a r e u z i  przeszedł w stan  spoczynku.

fioła polshia 1 rząd.
Wiedeń. Prezes Koła polskiego dr G ł ą b i ń -  

g k i ,  k tóry  wczoraj rano przybył do W iednia, 
odbył po południu dłuższą konferencyę z bar. 
B i e n e r t h e m  dla omówienia sy tu ac ji polity
cznej. D r G łąbiński po konferencyi odjechał dOi 
K rakow a dla wzięcia udziału w uroczystość 
grunw aldzkiej.

D nia 20 sierpnia ma się odbyć konferencja  
yyezydyum K oła polskiego z bar. B ienerthem  
w s p r a w i e  a r ó g  w o d n y c h . 31

L ^
Ubezpieczenia społeczne.

W iedeń: Subkom itet komisyi dla ubezpieczenia 
tpołecznego załatw ił wczoraj resztę  paragrafów  

« powiatowych kasach chorych , to  znaczy §§ 
72— 72. N astępnie przy jął §§ 82 —87 w edług 
itfzm ienia przedłożenia rządowego i rozpoczął 
d y sk u sję  nad  §§ 88 i 89. D alszy ciąg te j dy- 
iKUsji dziś.

Utarcie Ukraińców  ̂z ilcskalolilsm i'
Czerniowce." W  pobliżu m iasta przyszło wczo

raj do k r w a w e g o  s t a r c i a  m i ę d z y  U- 
k r a i ń c a m i  a  M o s k a l o f i l a m i .  —  K ilku 
U kraińców  je s t ciężko rannych, sześciu M oska- 
h filó w  aresztowano.^

pwafensya adresat?a er Sejmie 
wąglershlm.

Budapeszt Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
toczyła się dalej dyskusya nad projektem  ad 

Jubileusz K s n g r e M  R n p I e t M
Zamieszczone we wczorajszym  numerze sp ra 

wozdanie z uroczystego jubileuszowego posie
dzenia krakow skiej K ongregacyi kupieckiej u- 
zupełniamy jeszcze następującym i szczegółami: 

Po mowie radcy p. P o r ę b s k i e g o  rozpo
częły się przemówienia delegatów. P. R o t w a n d  
z W arszaw y odczytał dyplom, poświęcony Kon
gregacyi krakow skiej przez kupców w a r s z a w -  
s k i c h, i sławiący ją  jako  macierz G runw alda 
przyszłości. D elegat p. M a k o w s k i  z W arsza
wy imieniem Stow arzyszenia starszych kupców 
w arszaw skich w yraził życzenie, ażeby jubileu
szowa ta  uroczystość sta ła  się początkiem ści
ślejszych stosunków między kupiectwem  war- 
szawskiem a „krakowskiem. Imieniem kapców 
p o z n a ń s k i c h  przemówił p. O t  m i a n o w- 
s k i. Złożywszy hołd pamięci założycieli k ra  
kow skiej Kongregacyi, życzył jej dalszego po 
myślnego rozwoju i ofiarował jej od kupców 
poznańskich w darze m iniaturow ą kopię pomni
k a  M ieczysława I. i Bolesława Chrobrego, zna j
dującego się w „złotej kaplicy" katedry  po
znańskiej. ™ -  *■ ' 1

W szystkich tych delegatów  witano ok laska
mi. N astępnie przem awiało dwóch C z e c h ó w ,  
poseł C z e r n i k  z P rag i imieniem czeskiej „Je- 
dnoty" kupieckiej z P rag i i ' p .  Y o t r u b a  z 
B erna, jako  rep rezen tan t morawskiego kupie- 
ctw a czeskiego. Hucznemi oklaskam i powitali 
zgromadzeni rzucone przez niego hasło : „Gdzie 
ludność słow iańska — tam kupcy słowiańscy, 
a gdzie kupcy słowiańscy, tam  s ł o w i a ń s k i  
t o w a r " ,  i .  s  - - -

Imieniem lwowskiej Izby handlowej złożył 
kongregacyi życzenia radca G u b r y n o w i  cz , 
a  jako  rep rezen tan t Izby krakow skiej jej wice
prezydent, poseł F e d e r o w i c z .

Dalej przem awiali p. H a l s k i  ze Lw ow a 
imieniem - tow arzystw a kupieckiego, Tp. K r z y 
ż a n o w s k i  imieniem T ow arzystw a miłośników 
zabytków  K rakow a, p. O zd o w s k i  z Poznania 
imieniem tam tejszego Związku tow arzystw  k u 
pieckich, a p. G r o s  odczytał adres sodalicyi 
młodzieży kupieckiej. N astępnie wygłosił w ice
prezydent m iasta K rakow a i członek kongrega
cyi d r S ż a r s k i  dłuższy odezyt na tem at: 
„Czego potrzeba dla rozwoju kupiectw a polskie
go?" W  znakom itym  tym  referacie, p rzery 
wanym  częstemi oklaskam i, p relegent w ykazy
wał, że przedew szystkiem  potrzeba, ażeby kup
cy nie uw ażali swego zawodu za przejściowe

N O W A  R E F O R M A

źródło swego zarobku, lecz by  przekazując swo
je  przedsiębiorstw a przygotowanym  należycie do 
zawodu kupieckiego s y n o m ,  s ta ra li się o wy
tw arzanie  nieprzerw anych generacyj kupiec
kich, bo ty lko  to  da należy tą  podstaw ę do roz
woju handlu. D alej poruszył mówca konieczność 
sta ran ia  się o lepsze w ykształcenie fachowe 
młodzieży kupieckiej, a  w reszcie potrzebę ści
słej o r g a n i z a c y i  k u p c ó w ,  bo ty lko zbio- 
rowemi siłam i można w yw alczać korzystniejsze 
w arunki bytu  i rozwoju dla polskiego kupie
ctwa. i

Po referacie tym  chór Tow. muzycznego pod 
b a tu tą  dyr. Nowowiejskiego w ykonał w spaniałą 
pieśń „W itajc ie" i na tern zakończyła się ta  
piękna uroczystość jubileuszowa. ~  ; ** *

Oprócz wymienionych powyżej delegatów  
wzięli w niej udział: z W a r s z a w y  pp. Ho- 
lewiński, K litynowicz i Berson, z C z ę s t o 
c h o w y  pp. Nenfeld i Bogusławski, z P o z n a 
n i a  pp. Paczkow ski, Jarosław  L eitgeber, W ło
dzimierz A dam sk i, W ojkow ski i s Thomas, z 
T a r n o w a  pp. Kaempf, Sokulskf i Brach, z 
Ż y w c a  pp. Bielewicz, W aniek i Rączka, z 
N o w e g o  S ą c z a  pp. Kwieciński, K otw a So- 
zański i Oleksy, z B o c h n i  p. M ichnik, z Z a 
k o p a n e g o  p. Popławski.

Ogólne zainteresow anie wywołał dar kupców 
warszaw skich, pięknie w ykonana bronzowa ta 
blica dedykacyjna w formie dyplomu.

*t —- ' »
Bankiet

1 O godz. 8 wieczór odbył się w sali S tarego 
te a tru  b ank ie t ku  uczczeniu 500-letniego jub i
leuszu kongregacyi kupieckiej. Na bank ie t przy
byli: m arszałek krajow y hr. S tanisław  Badeni, 
hr. S tanisław  Tarnow ski, J prezydent m. K rako
wa dr Leo, obaj w iceprezydenci Szarski i Sare, 
rek to r uniw ersytetu  dr Ł azarsk i, pos. dr Pete- 
lenz, pos. B androw ski, radcy miejscy dr Dobo- 
szyński, Suski, Federowicz, Guńkiewicz, K le
mensiewicz, prof. Nowak, Porębski, prof. Jaw o r
ski, prof. Domański, Benis, prezes kongregacyi 
kupieckiej Schw arz, burm istrz m. Podgórza Ma- 
ryew ski, delegaci Tow arzystw  kupieckich: z P ra 
gi Czernik, z W arszaw y Rothw and, delegacya 
kupiecka z Poznania, delegaci m iast Tarnow a, 
Rzeszowa, N. Sącza, Żywca, N. T argu, dyr. ban
ku hipotecznego W iniarz, dyr. pow. K asy osz
czędności Śleczkowski, dyr. Tow. W zaj. Ubezp. 
Szatkow ski, dyr. Banku kraj. Armółowicz, w i
ceprezes Izby handlowej ze Lw ow a Gubryno- 
wicz, radca m. Lwowa Lew icki, radca ces. Men- 
delsburg, dyr. K asy oszcz. Kowalski, prof. K u
trzeba, dyr, gazowni m iejskiej Dąbrowski, rad 
ca ces. Schiller, radca ces. dr N itsch, prof. Ki zy- 
żanowski, ks. p ra ła t W ądolny i ks. kanonik 
K rupińsk i.'

Ze sfer rządowych zjaw ili się: D r Hausner, 
dyr. poczt i telegr. B iliński, dyr. kolei państw . 
Zborowski, b. dyr. kolei państw . Horoszkiewicz. 
Ponadto wzięło udział w uczcie bardzo wielu 
kupców krakow skich, reprezentanci pism i t. d.

Szereg toastów  rozpoczął prezes K ongrega
c j i  kupieckiej Schw arc na cześć k ra ju  w ręce 
m arszałka hr. Badeniego; dalej toastow ał r. Po
rębski na  cześć» prezydenta m iasta K rakow a 
d ra  Leo, d r Lec imieniem swojem i m arszałka 
na rozwój K ongregacyi kupieckiej, p. Nieć na 
cześć Akadem ii umiejętności w ręce prezesa St. 
Tarnow skiego i uniw ersytetu  w ręce rek tora  
dra  Łazarskiego, hr. S tan. Tarnow ski na  cześć 
kupiectw a wogóle,-  a w szczególności Kongre 
gacyi kupieckiej, r. Suski na cześć duchowień 
siw a w ręce ks. p ra ła ta  W ądolncgo, w icepre
zydent m iasta na cześć gości Czechów, Słowień 
ców i Am erykanów.

P. Chronowski odczytał lis t Ignacego Pade 
rewskiego, podnoszący znaczenie kupiectw a w 
historyi ku ltury  i sk ładający życzenie kupie- 
ctwu krakowskiem u, „aby się stało  polskiem do 
szpiku kości" i aby „słowo jego i skinienie za

ważyć mogło aa  sizali losów naszego narodu". 
L ist ten przyjęto burzliwymi, oklaskami.

Dalej toastował p. JEtotwand z  Warszawy na 
cześć krakowskiego kupiectwa, g. Leitgeber z 
Poznania na cześć m. Krakowa, ks, prałat W ą
dolny na cześć kupiectwa wogóle, p. Ozdowski 
z Poznania w myśl, byśmy nigdy nie tracili na
dziei, itd. i }  i

Bankiet przeciągnął się do późna.

i.
-  £ I r o n i k a .

r Kraków, lh  lipca..
Hojna fuildacyą. Z krakowskiej Akademii umie

jętności otrzymujemy następującą mformacyę: 
„Książę Eugeniusz L u b o m i r s k i  wraz z synami 
złożył w Akademii umiejętności, w c e l u  u w i e c z 
n i e n i a  U n i i  P o l s k i  ’z L i t w ą  i związanego 
z nią zwycięstwa grunwaldzkiego, kwotę 4 0 .0 0 0  
koron z przeznaczeniem odsetek na wprowadzenie 
w życie na uniwersytecie Jagiellońskim w y k ł a- 
d ó w - w  z a k r e s i e  l i t e r a t u r y  i d z i e j ó w  
L i t w y .  Ks. Kazimierz Lubomirski do powyższej 
kwoty dodał od siebie 2000 koron". -  J .

Wiadomość o tej fundaeyi przyjęta będzie nie
wątpliwie z uznaniem przez - całe społeczeństwo 
polskie. Fundusz ten jednak nie wystarczy na 
utrzymanie katedry uniwersyteckiej. Nie wątpimy, 
że znajdą się fundusze na zasilenie tej instytucyi, 
która pozostanie pięknym pomnikiem obchodu grun
waldzkiego.

Wystawa widoków historycznych Krasowa
otwartą została dnia 15 b. m. w Archiwum miej
skim (ni. Sienna 1. 16) z inieyatywy Tow. miło
śników historyi Krakowa. Obejmuje . ona obrazy 
i rysunki z lat 1800— 1866, przedstawiające wi
doki dawnej fizyognomii placów, ulic, budynków 
i scen z życia krakowskiego. Dla Krakowian bę
dzie to miła wędrówka po starym Krakowie, gdzie 
zobaczą dawną fizyonomię swego miasta, którą tyle 
starzy jeszcze pamiętają. Tu rynek zawalony kra
mami i tłumami kupczących, tam Kleparz pełen 
wozów i włościan targnjącyoh w nizkich kramach, 
na których miejscu dziś okazałe budynki się wzno
szą, dalej kościół Dominikański * z przed pożaru 
w r. 1850, wypełniony figurami i obrazami, tenże 
kościół w ogniu i po pożarze* Dalej zaś ogródek, 
gdzie dziś Akademia umiejętności się wznosi, a po
la i bujna roślinność, gdzie dworzec kolei, wylew 
w r. 1813, rozpędzanie ludności w r. 1861 przed 
przed N. P. Maryi i t. d. Urządzeniem wystawy 
zajmowali się pp. Cercha i Chmiel, gromadząc ze 
zbiorów archiwalnych publicznych i prywatnych 
nieraz niepozorne rysunki i obrazki, które jednak 
ilustrują naocznie dawne czasy i rzeczy. Katalog 
znajduje się w druku, nie mógł się jednak pojawić 
równocześnie z otwarciem wystawy z powodu prze
ładowania drukarń1.z powodu obchodu Grunwaldz
kiego. Wstęp od osoby 40 hal.
" ‘Walne' zgromadzenie Związku dziennikarzy
polskich odbędzio się dziś o godz. 5 po południu 
w redacyi „Czasu".

Zniesienie ograniczenia wodociągowego. Z d.
13 b. m. zniósł magistrat krakowski wszelkie ogra
niczenia co do czasu poboru wody wodociągowej. 
Kurki dopływowe są obecnie przez całą dobę bez 
przerwy otwarte. ' r

Przeniesiony profesor. Informacyę, zamieszczo
ną w poprzednim numerze naszego dziennika, o 
przeniesieniu dra Michała J a n i k a ,  profesora ze
Lwowa, sprostować należy o tyle, że Rada szkol
na przeniosła go nie do Krakowa, lecz do D ę- 
b i c y .

Bojkot mięsa.' 1 Z  Pragi telegrafują: Dzieuuiki 
donoszą, że w Morawskiej Besedzie zanosi się ró
wnież na bojkot mięsny. Agitacyę w tym kierun
ku prowadzi organizacya robotników kolejowych.

Katastrofa budowlana, z  Wiednia telegrafują: 
Wczoraj po południu przy nowej budowli w ulicy 
Bażanciej zawaliło się sklepienie Iii-go piętra —

P ią ą e k , L ip cu  1910 ,

i przebiło niższe piętra aż do piwnic. Jedna robt 
tnica zabita, jedna osoba ciężko a pięć lekko ran
nych.

T rzęsienie ziemi, z  Tryestu telegrafują: ObSer- 
watoryum morskie zanotowało onegdaj przed poło- *  
dniem trzęsienie ziomi w odległości 270 km.

Z Messyny telegrafują: Wczoraj o godz. 6 rano 
odczuto silne trzęsienie ziemi, trwające 4 sekundy: 
równocześnie dał się słyszeć podziemny huk. Szko
dy nie ma żadnej.

Z Perugii telegrafują: W Nnzziatore odczuto 
kilkakrotnie, s i l n e  w s t r z  ą ś n i  e n i  a z i e mi .  
Kilka domów i chat zawaliło się.

Sprawa bar. Stcrnberga. Z Petersburga do-' 
noszą: Aresztowanie bar, Steruberga nastąpiło skut
kiem denuncyacyi znanego w kołach dziennikar
skich dra P., mającego podobno bardzo złą opinię.

Cholera W Rosy i. z  Jekaterynosławia telegra
fują: W  obszarze górniczym wybuchła cholera. W 
Kriwojrog górnicy w obawie ch.dory chcą porzucić 
pracę. W  kilku wsiach, gdzie cholera porywa wie
le ofiar, chłopi odrzucają pomoc lekarską. Guber
nator wyjachał do obszaru górniczego.

i "  * ,  j  p  ___________ > ■. :
Z m arli:
Józef B r z y k c z y k ,  konduktor kolei północnej; 

przeżywszy 29 lat, zmarł w Krakowie.
Antoni Z u b r z y c k i ,  właściciel dóbr ziemskich, 

zmarł w Krakowie, przeżywszy 64 lat.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

» R & i o l i a ł  K o n o p i ń s k i ,

fr i Lucia przsjjes&jiycli.
^  ,  Kraków, 14 lipca.

HOTEL KRAKOWSKI: in i. Kazimierz Kostkiewicz z J a 
sła, Antoni Schleiu z Wiednia, X, Stanisław Finjo- 
wicz z Buffalo, K onstanty Gospodarek, Franciszek Bie 
lecki z żoną, Jan  Błaszczykowski z soną z Częstochowy; 
dr Czetław Waligórski z żoną z Grybowa, dr Ignacy 
Basior z Tarnowa, Bolesław Widrajewioz z żoną z Wołc- 
niowa (Podole ros ), Józefa Baczyńssa z Ciężkowic (Król. 
Poi.), prof. Jan  Wyczółkowski z żoną, Marya Heinrich 
z Warszawy, Karol Kalous z żoną ze Stanisławowa, X 
Jan Chwistek z Uniejowa, Alfred Polzor z Krakowa, J u ‘ 
liusz Grabowski z Poznania, prezyd. Stanisław Adamkie
wicz z Chicago, Jan  Berkiewicz z Petersburga, Wacław 
Treybai. Bernard Czernik z P ra g i , Marya Kopenahagów 
z Igołomii (Król. Pol.), Ludwik H alla z Przyrowa. Ta
deusze .-.is Doięga Sapieżk), Antoni Malinowski z W ar
szawy, rado'. Karol Smolnicid z Sołotwiny.

HOTEL BELYEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
stauracya i kaw iarnia na miejscu): ks. Jan  Mośclckj 
ze Starej-Huty (Bukowina), radoa Józef Gllndlich z żoną' 
z Kwaterz (gub. grodzińska), Stanisław Schtltz z żoną, 
Marya Sckmid z córkami ze Lwowa, Bolesław BukowsK 
z Opatowa, Antoni Schlesinger, Konstanty Gawlikowsk 
ze Lwowa, WładyBława Owowska z synem z Jaworowa, 
Adolf Obrocki z W iednia, Feliks Soier z Rudnik, August 
Zawiłowski z Kudowy, Kazimierz Kulawski z Muszyny 
X. Jan  Porada z Zaczernia. Iw an Pewecz z Zagrzebia

Eursa telegraficzne.
Wiedeń, 14 lipca. Loży i ») procentowe: A ustryaoki. 

zakładu kred, z obL pre, z roka 1830 3-pro. 293-25. Austr 
zakl. kr. z obi. prc. z r. 1889 3-pro. 276*25. Uregul. Dn -, 
naju z 1870 r. 100 złi, 6-pro. 298'—. W ęg. Ban c ip 
pc L00 złr. 4-pro. 247'50. Pożyozka zerb. prem. po 100 t i .  

2-pro. 110'25. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilioa) 
6 złr. 23‘55. Zakł. kred, dla h. 1 p. po 100 złr. 526-—. 
Clary 40 złr, m. k. 200*—. Pożyozka m. Inabruka 2( 
złr. 117-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 125'—. Pożyczki 
m. Lubiany 20 złr, 79 50. Palffy 40 złr. 255.—. CzerW. 
krzyża Tow. aultr. 10 złr. 64‘ 0. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 3ri-40, Lo*y fund. arcykz. Rudolfa 10 zł . 
73'—. Salma 40 złr. m. — . Pożyozka Saicburga 
20 złr, 116'—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
25 6 -—. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 257*65. Lozy 
kom, m. W iednia z 1874 roku 582"—.

Berlin, l t  lipca. Auztryaokie banknoty 85*20. Spi- 
rytu* — .

Paryż, 14 lipca. Renta 3-pro. —*—. Mąka —*—.

Główny skład rowerów

u l .  L u b i c z  ] .

Generalne zastępstwa:

„e iH E iM r
„PUCHRAD“

a u s t r .  f a b i * 3» k i  b r o n i  
w  S t e y e r  d l a  r o w e r ó w

pierwszego styryjskiego, tow 
a k c y jn e g o  fabryki - rowerów

Jana Pucha w Gracu ■4934 10 O

Fabryki rowerów „PIUiUfólEE IIELICAS 1 
i oryg. ameryk. jak rów

nież i wielu innych fabryk.
R ow ery m otorow e.
Przybory do rowerów I części składow e do ty c h że ..

r . i t » i r a M i n  s 
R y n e K  L i n f o  A - B  47

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sie- f f f i i£ 2 v S tS 2 il  CllGłllCł tlO (tftitO&Kir'!* 
raczki, najm odniejsze kamgarny, szew ioty i korty własnego  
wyrobu oraz oryginalne an g ie lsk i^n a  ubrania m ęzkiei ko- 
styuiuy damskie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie.

fis  dywanowe. H e  wstiiene 1
Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie

Zakład artyBfcycino-kftmienisLrski
i budowlanj

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra- 
nitu  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej sen 
i na prowincyL Telefon 759. 

261 157 O

KAPELUSZE
w wielkim wyborze poleca

S a i o t t M ó d  H e l e n y  P o p i e l
w Krakowie, Łobzowska 6, * -

przyjm ując takow e do roboty. 5034"2 5

Na zjazd Grunwaldzki
są jeszcze do w ynajęcia dwa pokoje u- 
meblowane. Ul. K row oderska 122, I  p.

w m im w w m n i n H t 1

ARTYSTYCZHĘ
; s k r o m n e  i w y t w o r n e

“M L L f S W A h - E

Krnkó&ł, DunnjawsKiejp 7.
253 77 0

■mul »yr ■, -.Ja - • —  - — ----- -

A M E R Y K ^ u !  S  R S  E
l i r z ą . d z e ^ ^ — r ^ ^ M a o s z y n y

do pisam a  b i u 
r o  w e r u a .

Z  p o r o d u  w y j a z d u
znakomicie prosperujący, elegancko urządzony 
handel towarów modnych w śródmieściu przy 
najruchliwszej ulicy obok Rynku do sprzedania. 
Zgłoszenia listowne pod „Szczęście11 do Admi- 
nistrncyi „Nowej Reformy". ■ 4881 5 6

MM frorckl
dobrze prosperujący, przy pryncypalnej ulicy 
w Krakowie, jes t zaraz do odstąpienia pod bar
dzo korzystnemi warunkami. — Wiadomość u 
Stanisława W antucha, Kraków, ulica Jagiel
lońska 7, I piętro. 5023 2 2

i Skład iurtepianó* i pianin

- do powie- 
lania. *ńsnra,

b o r y  
d o  m a s z y n  

p i s a n i a . . 335 1 4

j c s  Z m i a n a  l o k a l u !

Zakład pogrzeb ow y „C oncordia"  
J A N A  W O l j m ^ G ł O

r przeniesiony na Plac Szczepański L Z (dom własny). — Taiefon Br 33!.
Zakład podeimuie się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kiajów earopejskich. 311 10 0

n o w y c l i  i  p r z e g r a n y c h

ZYGMUNTA ^ABY
KRAKÓW , ULICA ŚW . JANA L. 13

Sprzedaje i wypożycza najtaniej (fahźr na raty).
Wyłączne zastępstwo c, k. fabryk Braci Stingl w Wiedniu.

Bydopictoo
1 37 O - Koro11

Józef 6 łada. O p o r u f ,  powieść w 2 tom. na tle prześladow ania unitów 4*— 
B. Bolesławita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 t o m . ................................. 2-40

— • P rzed  b u rzą , sceny z r. 1830, l  t o m ............................................. , r 20
— E m isaryu sz , wspomnienie z r. 1838 ...............................................  1’20
—■ Nad S p reą , p o w i e ś ć ..................................................................................... 1*20
— Nad m odrym  ISuuajem, p o w ie ś ć .................................................... 1'20

J. V. Niemcewicz. Żywoty zn aczn ych  w X V III w iek u  lud zi —*40 
Do nabycia w A dm inistracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarn iach

Skład główny ,w księgarni 6. Gebethnera i Ski w Krakowie. ,

Założony w r. 1872

tui

i i

K r a k ó w , ul. R a k o w ic k a  7 ,  te ! .  4 8 2 .
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak aa 
prowineyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowycn z piaskowca, m at 
rauru i granitu. _ 111 137 300

Nit tifoczysfość" Grunwaldzką
2 lub 3 pokoje z oddzielnem wejściem, 
mogące pomieścić po 3 lub 4 osohj'-
do w ynajęcia. W idok na plac Mafojki,
W iadomość w kam ienicy 1. 3, ul. W ar
szawska. 330 4 4

d o  - m m im  s
4 do 5 pokoi przy ul. Szpitalnej przez 
czas uroczystości G runw aldzkiej. W ia
domość w składzie mebli, ulica Szpi
ta lna  1. 6. 5004 2 2

Potrzebny chłopiec
do drobnych posług'. Ogłoszenia do A<b 
m inistracyi „N. Reform y" od 10— 12. 

328 3 0

H M  iź s  panna, znająca się 
S i  ua gospodarstw ie, posżu{ 

kuje posady. A dres: „Julia" poste r e s t  
Dąbrowa k. Tarnow a. , 246 1 3 . , J

dritkaiT ii L ite rack ieg  w  K ra k o w ie , u l. Ja g ie llo ń sk a  1 0 . Rządca d iukam i L. K. Górski

02158930


